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ДИ pragnie iarmonijnej współpracy 


z duchowieństwem. 
Przemówienie ministra Kuehna. 


Onegdaj | biskup Nowowiejski, 
rcybi- | kreślił, że uro 
J. Е, ks.) ważnymi aktem uczczenia zasług dostoj 
krzyżem перо gospodarza, a również doniosłym 
alski- Odro- |aktem, stwierdzającym 
ydenta Rzpl! | harmonijna współprace rządu z ducho- 
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„wych z duchowieństwem nad wzmocnie- 
. Do |niem odrodzonej ojczyzny” 
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Pociąg Prezydenta Rzeczypospolitej 


ла ҮТ dyspozycji Ignacego Paderewskiego. 


Premier Prystor wyjedzie na powitanie do Poznania. 


wi tu dłuższy czas oraz ko- 
mandor Aynbridge. 
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Tragarz napadł na urzędnika kolejowego. 


Cieszyn, 13 czerwca. 
У kolejowym w Cieszynie ro- | 
j krwawy porachunek | 


ję wcze! 
pomiędzy rob ет, a urzędnikiem 
kolejowym.” Do przechoć ego prz 


peron kontrolera Bulsiewicza podszedł 
tragarz Matuda I po wymianie 


(Od wł. kor): I słów W 


kilku | w głowę. Obu prze 


strzelił z rewolweru 
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| padł na 
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em ranit się ciężko 


Ogólnokrajowa konferencja rolnicza 


odbędzie się w dniach 16-ym i 18-ym czerwca. 


Warszawa, 13 czerwca. — Minister- 
stwo Rolnigtwa zwołuje na 
nicza w sprawie ustalenia zasad . pol- 
skiej polityki rolnej 

na nowy rok gospodarczy, 


16 i 18|ki dotychiczasow 
czerwca ogólnokrajową konferencję го! | rozw 


cenić praktyczne skut 
polityki rolnej oraz 
awie tych doświad- 
ne państwowej ро! 


Konferencja ma 


czeń ogólne wytycz 
tyki rolnej 
na jesieni 1 zimą. 


Wyprawa po palmę piękności. 


Od Тоже) strony ku prawej: 1) Lucienne Nahm jas (Francja), 2) Inga Norbey (Szwecja), 3) Gerd 
Johansen (Norwesła), 4) Karen Schentz (Danja), 5) Daisy Freiberg (Niemcy), 6) Nelt Duchateau 
(Веја), które przybyły do Ameryki na koniu ra piękności w Galveston, 


Katastrofa lotnicza 


pod Grudziądzem. 
Dwaj loimicy ciężko ranni. 


Grudziądz, 13 czerwca. (Od wł, kor.)| 
Wezoraj o godzinię 7- сі min. 30 wieczo” | 
|rem na polach świe 
| Grudziz dza spadł z powodu 

defektu w motorze 
samolot wojskowy grudziądzkiej szkoły | 
lotniczej. Samolot uległ zupełnemu strza- 
| skaniu. Pilot kapral Roman Bilan I ob- 
serwator Józef Sieradzki 
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Warszawa, 13 czerwca. Przed blu- 


| rem pośrednictwa pracy przy ulicy Cie 
|płej 13 zbierali się codziennie komuni- 


ści celem 
agitacji wśród bezrobotnych. 

' dniu wczorajszym policja otoczyła 
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zję wszystkich zgromadzonych przed 
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| przed biurem pośrednictwa 
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ulegli ciężkim poranieniom, 
Rannych lotników w stanie bozma- 
przewieziono do wojskowego 
| szpitala w Grudziadzu. 


ieziono do szpitala. | 
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Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem £ і, 1-а strona 40 ш. 
za w. m/m 1 łam, strona 5 łac; w 
«баіо 40 gry nekrologi 25 gri zwy- 
tezajne 15 gr. stroną 10 łamów, dro- 
bne 12 gr. за wyrazidla poszukuja- 
wych pracy 10 фе; najmniejsze ogło- 
szesio 120 zły dla bezrobotna, 1 zł, 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne Í 
trógkolorowe о 100 proc, drożej, 
Та termin druku ndministracja mie 
odpowiada, — Р, К, O. Nr. 68009. 


Po nowe laury. 


Młodociana mistrzyni śwlata w jeździe na lo 
dzie Sonja Henle — trenuje obecnie јако sprin 
terka na zawody lukkoatłetyczne w Oslo. 


Posiedzenie Rady Ministrów. 


Warszawa, 13 czerwca. (Ой wł. kori 
Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 
premjera Prystora posiedzenie Rady mi- 
nistrów, Rada ministrów uchwaliła pro- 


Pozatem ministrowie przedstawili do- 
tychczasowe wyniki prac nad usprawnie- 
niem administracji, przeprowadzonych 
we PE resortach, a umożliwieją- 
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zatonęła. 


Ryga, 13 czerwca. Po niedawnej stra 
cie łodzi podwodnej „Nr. 9* na wodach 
fińskich, świeżo ponmlosła marynarka so- 


wiecka 
nową szkodę, 
Jak doni z Moskwy, nadeszły tam 
wiadomości z Луо ош, że w po- 


bliżu tego portu zatonęła 

łódź podwodna „Chrobryf*, 
Katastrofa wydarzyła się wskutek naje- 
chania przez łódź na skałę podmorską, 


Sowieckie manewry 
na polskiem pograniczu. 


Warszawa, 13 czerwca. Z końcem bm. 
urządza czerwona armia doroczne птах 
newry na Ukralnie w rejonie pogranicza 
z Polską, W manewrąch tych ma wziąć 
udział 

komisarz wojny Woroszyłow 
i szef sztabu gen. czerwonej armji. Sza- 
poszmiokow. $а {о doroczne manewry 
wojsk sowieckich, które w roku ubie- 
Шут odbyły się na Białorusi sowieckiej 
również w pobliżu naszej granicy. 
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: 0] 7 jy || Śmiertelne pchnięcie nożem. 
U 


1 
нт І | ] | 
| Í f [ | 1 Radomsk, 13 cezrwca. We wsi Konlawy, sml} Morderca obawiałąc się zemsty krewnych | 


Ы пу Koniecpol, powiatu radomskowskiego — ma | Drojczyka, którzy byll świadkami tragicznego 


юш] 
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калін ыыы się nief Z оох | М pewnym jednak momencie dziel- | ciè ste do wymientonej w zawiadomienłu szko- | zwrócić się do komisji ma m, Piramowicza 10 Zostały rozbite, 
"M" pa cięty odwre e =P 
na ti i sk Її ою A odcięty ү: н [nv strażak z bł i runat ne ziemię. Mi 1 zawładomić ją o nieotrzymaniu nak: zu. Ba M 
o слу do mieszkania wdarlo SIC | mo usilnych zabiegów nie udało go się BU 


bierają s 
Ji cze w i 
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Załmanównę rski zmarł wskutek ataku ser- (i 
wynieśli na rękach. ca i oslerocił żonę 1 dwoje dzieci. do chłodzenia potraw. tro w pięknym parku „Wenecki 


Dom spłonął doszczętnie, Cztery ro- | Pabianickiej wielką zabawę 


тај wyiechał do Piotrkowa ЈЕ, ks Ponieważ 60 tak! może zawierać zarazki | go, który nie ustępuje pod żadnym względem 
biskup Tymienie który weźmie udział | chorobotwórcze, które dłuższy ozas zachowują naturalnemu, 


гё uroczystości jubileuszowej z 
Nim zdołano ruszyć na ratunek 0- 


йй przerzut sę та zątenie stodoly Padewskiego, гео тале majh | Apel do Oficerów i Podchorążych Rezerwy 


poważnie zagrażając całej wiosce się w tutejszym kościele ОО. Bernardy- 


Na ratunek pośpieszyła straż radom nów. Łodzi i pow. łódzkiego, 
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ЧАТЕ УУ иканен э Łódź, 18 czerwca. Doszło do wiadomości |swoji żywotność | mogą, być dle zdrowia |cslkowity zysk zostanie przezmickf А ур, 
vr ые оныд, Uroczystości PadewSKIE „еа wtadz sanitarnych, że mieszkańcy | szkodliwe -- wiałze przestrzegnją przed uży- | trzoby Kola. E | Рой 
4 w Piotrkowie miasta używają do chlodzenia potraw 1 napo- | waniem tuklego lodu Początek o godz. 2-glej po # ту im у 
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{гона w powiecie radomszczań- | ów, 13 czerwca. W dniu _wczo | | ścieków, Używać należy młast tego — lodu sztuorne- | niem amntorskiem 1 tańcami, Аа: 
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Stanęła tu w plomtenlach stodoła 
ranciszka Саһуу. 


Po fuzji obu dawnych związków oficerów Minimalne składki, stosowane będą z ulgą F 2° zy ta 
SKOK EPILEPTYCZ KI 2 11-60 PIETRA rezerwy na terenie województwa 1 utworzeniu |lub сако от zwolnieniem dla kolegów pozo- Cegielniana 4, tel w. Bzystkień 
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Żywe wybryki natury. 


Miss „Violetta" urodzona bez rąk i nóg 
wykonuje wszelkie prace fizyczne ustami 
Człowiek urodzony bez rąk wykonuje 

najtrudniejsze zadania nogami. 
5 Upiór Düsseldorfu Piotr Kürten {| 
ba www zwi | 
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Nad stroną fachową tago kursu eruwać będzie Komisja 1 
której wabodzą jmądlach, dr, Kniehowi 
dzie pośreńniez У a posad, 

szystkięk kursach 11046 miejsc ograniczona 


Pomorska Nr. 7. tel. 


sw 
127-84. UBIORY męskie, damskie, obuwió "gl 
ч à plate, ul. Piotrkowska ог, 37% 
I piętro. 


пане. 

oz Przyjmuje od 12 — 21 5 — 7. 

Б. ча Od 10—11 1 od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 
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Җ Магву!{а, w czerwcu. 
niebieskich tablicach, na których 
ШШ leszcze w Marsylii czytano па- 
Ка Canebiere", dziś widnieje po- 
алуға: „la Canebiere", bowiem 
ij Dyé ulicą, a stała się instytu- 
"Ja szesnaście numerów, dziś ma 
Jaedemqziesiąt cztery. 
его" wciąż jeszcze jest głów” 
A Wybrzeża Marsylii i znaiduje się 


е ale mieszkańcy miasta już nie 

КИ па Canebiere, iak to mlało 

zydent FARM dawniej. Całkowite ich życie 1 
„płsąch 1.06 ME przeni 


Przy pomocy szklankt wody z 
emonjądy lub niewielkiej fili- 
Samej kawy zajmuje się stolik, 
Ше zakłada kontuarek, do które- 
ją się klienci. Zresztą zamó- 
jego napoju nie jest obowi 
ioina paczki swe składać w ka- 
Ше odebrąć swą korespondencję i 
O] polować kelner: 
ja Emila jeszcze nie było? Jak 
£ niech na mnie zaczeka. 
nawet nie wchodzić do baru 


PI 
‚ aby ӨЫ р 
CE W 


мур 
doby: 
skarbu OP 
nia spo 
zagram 
i cena P 
by, 00 


газ, Wystare: p х 

{ Г " WYS zy poprostu zatrzy 

шг Ыы а тодош, а klienci znajdą 
od ў utaj, 

"t oj ya lja — jak zliczyłem w księdze 

drycie “ — posiada dwa tysiące sie- 


BĘ trzydzieści barów. 


dków 


те 
zego PER 


2 nich ma swoje specialne prze- 
sprawy polityczne nprz. ob- 
w „Degustation Vidal", „Chez 
Chez Jean". Związki prac 
К), Эң w „Ваг de la Locomotive 
9 | Depot“, elegancki świat — w 
аг“, „Modern Bar" i t, d. Giel- 
Зетаја się gdzie'ndzie, kupcy 
Reze w innem miejscu. Przy о- 
wyhorach zarządu miejskiego, 
| "nych kandydatów nie potrze- 
агсіа prasy. 
„Podtrzymały [г bary 
nily im powodzenie. 
су bywalcy barów znant są tu- 
Blenia: pani Lucete, р, Jam р. 
Każdy z nich ma swoje zwyczaje, 
serwować należy. Informują kl: 
W barze: „Przyjdzie z гапа“ 
| nie bywa po południu”, i t. 
Studjów nad tem życiem zalnsta- 
się w „Bar des Glaces“ (barze 
gadlanym) przy stoliku na granicy 
Ў tarasem, a wnętrzem lokalu 
szystkiem zająłem się widokiem 
eral się przede mna: na port z 
gni wycieczkowemi, stare domy 
arsylji z jednej strony. o stylu 
пук, że niema bodai jednego 
tóryby byt podobny do drugiego. 
ze domy maja trzy metry szero- 
[askie dachy, na których rozcią- 
Фигу do rozwieszania bielizny i 
nieodzowną 
budkę dla królików. 
£ domy znowu maja olbrzymie ko- 
jszystkie — zda się — tłoczą się 
„.zwonnicy des Acoules, jaśnie- 
słońcu różnorodnościaa barw, na 
taly wymalowane. 
zel strony otwierał się widok na 
ч ubicznych budynkach, które 
yły składami į magazynami, 24+ 
leniono jei na domy mieszkalne 
„słów, mieszczące na parterze 
"е restauracje, gdzie wydają słyn= 
(tłustą zu- 


х Me 


Nad brzegiem wody zawsze znajduje 
się jakaś buda, gdzie produkują cudowne 
okazy „Syreny morskiej" lub „Lwa mor- 
skiego”, rzekomo schwytanych siecią ry- 
Баска. Wejście kosztuje dwadzieścia 
sous (frank). 

Z miejsca swego zaobserwować mo- 
głem jeszcze 

sprzedawcę oswojonych papug, 
które proponował wszystkim przechod- 
niom, Fo załatwieniu jakiei tranzakcji 
zjawia! się w barze, by w grze w „wore- 
czek” (saquet) przegrać część zarobio- 
nych pieniędzy. Gra powyższa jest wła- 
ściwie loteryjką, czyli „koszem szczę- 
tor јеј, p. Раш, w barze 
„Des Glaces" ma swój stolik marmuro- 
wy, na którym rozkłada fanty: dwie 
świeże „sole”, kiełbaski z Arles, pulardę 
i masło, pudełka z konserwami i t. p 
Żądnemu spróbowanią szczęścia amato- 
томі podaje woreczek (saquet), miesz- 


czcy piećdziesiąt dwie karty, ukryte w 
е, 


mosiężnej powłc Za franka wyciaga 
się tubę, wymieniając cyfrę i kolor, na- 
przykład: 

— Siódemka karo. 

О ile karta, zwinięta w tubie, zga” 
dza się z poprzedniem oznajmieniem, 
można obraś nawet pulardę. Trafia się 
to jednąk niesłychanie rzadko. Stąd p 
Paul, pomysłowy wynalazca gry, nie- 
kiedy 


medytuje w więzieniu 
nad uzgodnieniem swych pomysłów 2 
prawem, co nie przeszkadza, że jest wła- 
ścicielem dwóch nieruchomości na ul. 
Barthelemy w Marsylii. 
czasie pobytu mego w Marsylii 


Wyrok śmierci na dentystę. 


Truciciel dwu 


Depesze doniosły o wyroku śmierci, 
który wydał sąd przysięgłych w Mont- 
pellier na dentystę z Bezier d-ra Laget. 

Dr.Laget stał przed ѕайст pod za- 
rzutem potwornej zbrodni. 

Otruł on pokolei 

dwie swoje żony, 
oraz usiłował otruć siostrę, która jesz- 
cze dotych nie może się dźwignąć 
z ciężkiej choroby. 

Wyrok na д-га Laget, który zabijał 
jedynie z pobudek materjalnych (żony 
były ubezpieczone, a siostrze był wi- 
nien dużą sumę) wydało nietylko 12-tu 
przysięgłych. Na śmierć haiibiącą po- 
pchnęła go zbiorowa opinja miasta i ca- 
łego departamentu, Od półtora roku, od 
chwili aresztowania -dra Laget, spra- 
wa jego nie przestaje być przedmiotem 
rozmów i wszyscy byli jednogłośnie 
przekonani o jego winie. 

Tr. Laget był znanym dentystą w 
Bezier. То też zamożni obywatele mia 
sta państwo Alexandre, oddali mu z ra- 
dością za żonę starszą ich córkę Sarę, 

Dr. Laget miał z Sarą dziecko, a 
wkrótce potem młoda kobieta zmarła 

na zagadkową chorobę. 
Wtedy dentysta ożenił się z јеј młod- 
szą siostrą, Zuzanną Alexandre. 

Ale i drugą żonę spotkał los pierw- 
szej. Umarła naskutek niezbadanej bli- 
żej choroby. 

W раге miesięcy potem siostra den- 
tysty Marie Louise ciężko zachorowa- 


NIA 


Oraz bary z ostrygami. 


ła. 


GICZNA UR MILLS. 16) Przedruk wzbroniony 
me 
alistó 
POWIEŚĆ. 
Ptak rzy zajrzał i powiedział, że nie warto 


py ie miałeś drugiej przygody z ара- 
Nie, 

ОЧУК nie widział Jerzego, gdy ten 
h |0 baru Adrjenne, gdyż był pochło- 
Onka, Jerzy naturalnie nie zamie- 
* zdradzać, 

бу jeździli po całem mieście — 
Па. — Jak się nazywa ten o- 
Akal niedaleko głównego bulwaru? 
My wejść, ale już był pusty. 


ш pamiętam — odparł młody 


10016 
wyna 
оК} 


ma Ul 
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g 


o 
„prawie: * 


к FL Nad drzwiami był czerwony elek 
‚3. 


hapis, Ваг... тагат... jakieś imię 
Gabriela — nie, Bar Adrienne. 


[2 


ra 
. аг Adrienne? Ја tam byłem — 
4 рро Henryk. 

Jłeś? Myśmy przejeżdżali tamtędy 

ciej, 

бо ja musiałem tam wtedy być 
Moulin d'Or zamykają o drugiej. 

palas mnie? — zapytał z udanym 

% Henryk. 

A nie wchodziłam, tylko pan Je- 


p, 7% 
wy 


wchodzić, bo niema nikogo. 

Henryk odetchnął niepostrzeżenie. 

— To musiałem już wtedy wyjść, 

— Powiedział mi pan, że lokal był 
pusty — zwróciła się Marja do Jerzego. 

— Były może trzy pary, ale nikt nie 
tańczył. — Jerzy pochylił się nad swoim 
koktajlem, przyglądając się z zaintereso- 
waniem oliwce na dnie szklanki. 

— Dlaczego tam właśnie poszedłeś?— 
zapytała Marja męża. 

— Namówiła mnie moja tancerka z 
Moulin d'Or. Byliśmy razem. Powiedziała 
że to typowo francuski lokal. 

Marja okazała niezadowolenie. 

— Dobrze, żeś jej nie przyprowadził 
do „Florydy”. 

Henryk zignorował docinek. 

— Dużo było osób we „Florydzie"? 

— Тішту. Początkowa nie można było 
tańczyć. 

— Nie pojmuję, jak można bywać w 
takich lokalach. 

Marja rzuciła Jerzemu filuterne spojrze 
nie, iakby chciała powiedzieć; 


спо“ 


Szczere dusze. 


üsto dwóch tysiecy siedmiuset barów. 


Interesy przy stolikach. 


| trzykrotnie już byłem w barze „Des Gla- 
ces”, odrywając oczywiście rolę cudzo- 
ziemca, piszącego w kąciku. І zdołałem 
|tutaj zrobić zdumiewające spostrzęże- 
| nia. 

| Wśród podróży mych  widywałem 
| miasta zamknięte dla przyjezdnych. Po 
ło, by zostać przyjętym w ramy życia 
poufnego, trzeba było w tych miastach 
| zamieszkać i spędzić lat klika. 

| W Marsylji jest zgoła inaczej. Niech 
klokolwiek spróbuje trzy dni zrzędu 
| przyjść do baru „Des Glaces", a twarze, 
|które tutaj ujrzał po raz егу stra- 
| cą wkrótce na tajemniczości. Wszyscy 
występują ze swemi zwierzeniami, każ- 
|dy opowiadą swoje troski 1 kłopoty го- 
| dzinne i małżeńskie, Informuję o stanie 
swoich interesów, zdrowia 1 t, d. Niedy- | 
ednych dopełnia zwierzenia dru 
zamian nię wymagają od człowie- 
- nawet imienia, tylko po- 
zaambaraspwany bra- 
czuje się: zobowia* 
kilku obojętnych 


skr: 
gich. W. 
ka niczego 
wiernik wkońcu, 
kiem rezerwy innych, 
|zany do udzielenia 
szczegółów o sobie. рм. 
| W ten sposób ludność Marsylji mie: 
| szka jakby w szklanym domu, 
|hez zasłon, szeroko otwartym na wszy- 
tkie ulice i wszytkie dzielnice miasta. 
Każdy odsłania swą duszę i wzbogaca 
ją kontaktem z cudzemi uczuciami, my* 
| ślami, radościami i bólami. Nadaje to 
ludziom tutejszym specjalną cechę życia 
poza sobą j ponad sobą, właściwą tylko 
ażdemu obywatelowi Marsylii — mia- 
stu dwóch tysięcy siedmiuset trzydzie- 
stu barów. 
Mal. 


żon i siostry. 


Brat robił jej zastrzyki, a po każdym 
zastrzyku stan jej się pogarszał. 

Wówczas w głowie dziewczyny za- 
świtała okropna myśl... 

Gdy śmiertelnie blada, niesiona na 
rękach pielęgniarek, zjawiła się na pro- 
cesie, jako główny Świadek, wyszepta- 
а w odpowiedzi na pytanie przewod- 
niczącego: 


strzyki... w nocy... mój brat 
Dr. Pages stwierdził na- 
zajutrz.. zatrucie arszenikiem... mia- 
łam ciemne plamy... jak Zuzanna przed 
śmiercią.» 

Potem zwróciła się do oskarżonego 
i krzyknęła mocnym głosem: 

— Otruł mnie, јак Zuzannęł 

A po chwili krzyknęła jeszcze: 

— jak... Sarę! 

Zemdlała. 

To już doprawdy zbyt wiele — 
powiedział jeden z przysięgłych. 

Ale jeszcze straszliwsze było oskar- 
żenie matki Lageta, która twierdziła, ze 
syn jej z całą pewnością 

jest winien. 

Wśród licznych zeznań świadków 
znalazło się też obciążające zeznanie ko 
legi Lageta, chemika, d-ra Pech, któ- 
rego dentysta prosił o wydanie mu z 
laboratorńum Кигагу, błyskawicznej 
trucizny hinduskiej, 

Mimo. że Laget 


uparcie do końca 


Znowu na łonie rodziny. 


Proces powojenn 


Przed niemieckim sądem w Saarbri|- 
cken staje pod zarzutem morderstwa. 
popełnionego na osobie 25-letniej przy- 
jaciółki swej Margot Calendrier, znany 
kapelmistrz jazzbandów berlińskich, 45- 
letni Eryk Borchardt. 

Historja tego przestępstwa | całego 
życia tego człowieka służyćby mogła za 
przykład życia 

powojennego wykolejeńca. 

Było to 13 kwietnia w Saarbrücken, 
Eryk Borchardt, słynny  jazz-bandzista 
najwykwintniejszych lokali berlińskich, 
bawił na występach gościnnych w tem 
miasteczku nadreńskiem. Idac wieczo” 
rem na ostatni swój koncert, powiedział 
przyjaciółce swej Margot Calendrier; z 
która mieszkał, że kontrakt jego się koñ- 
czy i łe nazajutrz wyjeżdża z Saarbril- 
cken. Jej nie może zabrać ze sobą: ma 
w Berlinie narzeczoną, do której musi 
wrócić. 

— A ja? Co się ze mną stanie? — 
spytała Margot. 

Burchardt odpowiedział to, co się 
zwykle w takich raząch odpowiada: 

— Zapomnis: 

A potem w formie wyjaśnienia dodał: 

— Nigdy ciebie właściwie nie kocha- 
łem... 

I poszedł na koncert. 

A gdy wrócił do domu. zastał Margot 
na kanapie nieprzytommną 

Rozrztcone po pokoju pudełka i am- 

ułki po weronalu I morfinie wskazywa* 
ły wyraźnię na przyczynę owej utraty 
przytomności. 

Otruła się... 

Każdy na miejscu muzyka, zawołałby 
natychmiast lekarza , ale w nim lęk 
przed skandalem 

był silniejszy nad wszystko. 
Przytem, sądził, że potrafi sam ją od- 


procesu twierdził, że jest niewinny, 
przysięgli skazali go na karę śmierci. 


— My jesteśmy innego zdania, піе- 
prawdaż? 
Miała odwróconą twarz od Henryka. 


który tego nie zauważył. Zato zauważył 
Pont Le Bec. 

Teraz już rozumiał syuację. Młody о- 
ficer był wielbicielem pięknej kobiety, 
która albo go już przyjęła, albo trzymała 
jeszcze w szachu. Trudno było wywniosko 
wać, W każdym razie dama miała szerokie 
zacięcie. Tem lepiej. Tylko czy... lubi bru 

stów? Możnaby ewentualnie ostrzyć 
włosy na gładko. 

Ciągle niby to zajęty gazetą, Pont Le 
Bee zauważył, że Marja pochyliła się nad 
stolikiem i szepnęła coś półgłosem do Je- 
rzego, który spojrzał w jego stronę i ski- 
nął głową. A więc poznali uprzejmego 
pana, który przywiózł ich z wyścigów! 
Pont Le Bec złożył gazetę, wyprostował 
się i spojrzał w okna, za któremi płynęła 
fala pojazdów. Teraz Marja powinna po- 
wiedzieć mężowi o uprzejmości nieznajo- 
mego i Henryk powinien się z nim zapo- 
znać. 

Kombinacja udała się nadzwyczajni 
Marja pov ala coś do męża, kóry obej 
rzał się na stolik ada. Wtedy Pont Le 
Bec odwrócił się i odpowiedział ukłonem 
na uśmiech damy. 

— Со się dziś dzieje z pańskim ślicz 
nym samochodem? — zapytała Marja, a 
do męża rzekła: — Ten pan uratował nas 
wczoraj na wyścigach, gdy nie mogliśmy 
znaleźć taksówki, Wziął nas do swego sa 
mochodu. Wspaniały, Ze skry$ką na przy 
богу do kokktajlu. 


o takiem urządzeniu, 
wid: 


ryk do Pont Le Bec'a. 


stolika i podchodząc do tov 
zajrzał Henrykowi w oczy. Był ni 
czy jednak nie zostanie poznany, Ale nie. 


/arzystwa 


— Dukayne — odpowiedział 


Pont Le Bec. 


teresuje porcelaną. 

— Owszem — potwierdził 
Bec. 

—Czy pan kolekcjonuje 
— zapytał Henryk. 


naiwnie, 


siiny i zdrowy i umiał się ubierać. Duż 
podróżował, miał dar wymowy i angielsk 


francuskiej rodziny, Domyślał si 
rja porównywuje 
angielskim oficerem. 

1 tak rzecz 


— Nadzwyczajna przygoda, Słyszałem 
ale jeszcze go nie 
ałem. Czy byłby pan łaskaw pozwolić 
tu do nas na koktajl? — zwrócił się Hen 

Kanadyjczyk wstał ochoczo od swego 
spokojny 


Henryk odpowiedział na badawcze spoj- 
rzenie obojętnym wzrokiem i gość usiadł | było zapro 


słodko 


— Рап Dukayne opowiadał nam wczo- 
raj w drodze powrotnej, że bardzo się in- 


Pont Le 
porcelanę? 


— Owszem, mam niewielkie zbiory. Na 
turalnie, nie takie, jak pan — dodał niby 


Czuł, że jest pod obserwacją Marji, ale | 
się tego nie obawiał, Wiedział, że mógł | czy ogromnie irytu 
się podobać. Miał trzydzieści parę lat, był |żeby to mogła być prawda, Kióżby chciał 


światopogląd — pomimo że pochodził z 
że Ma- 
go w duszy z młodym |byle tylko miała j. 


ie było. Marja do- |tym względzie, rzekł sucho: 


Profesor Piccard „wylądował po wielu friumfach na łonie swej rodziny, 
która wbrew doniesieniom pras 


jeszcze się nie powiększyła. 


ego wykolejeńca. 


Niemfecki „król jazzu” odpowie za Śmierć 
małej Margot. 


|ratować. Podczas swej służby w mary: 
|narce był saniłariuszem. Zastosował 
więc, domowym sposobem, przepiókanie 
żołądka, ale zrobił to, widocznie nie* 
umiejętnie, gdyż podczas tych zabiegów 
|dziewczyna zmarła naskutek uduszenia. 

Borchardta aresztowano pod zarzu- 
| tem morderstwa, 

Owo aresztowanie było jakgdyby a 
kordem końcowym tego zmąmowaneżo 
powojennego istnienia niemieckiego „Кеб 
a jazzbandu”. 
to upływały mu w ustawicznem 
aniu narkotykami, On to, zapewne, 
zauczył Margot zażywania morfiny, ko* 
kainy { weronalu, gdyż nie iest chyba 
przypadkiem, że jego narzeczona berliń- 
ska, którą wolał od biednei Margot, le- 
czy się właśnie 

w zakładzie dla morfinistów. 
by pozbyć się okropnego nałogu. Życie 
tego człowieka obfitowało w szaleń* 
stwa. 

Gdy po kilkoletnim pobycie w Ame- 
|ryce, gdzie, zreszłą zaprzyjaźnił się o- 
gromnie ze słynnym amerykańskim Кб» 
lem jazzy, Whitemanem, Borchardt miał 
wrącać do Europy, przybył do portu w 
chwili, gdy okręt, na którego pokladzie 
|znajdowała się już cała jego orkiestra, 
odpływał. 

Niewiele się namyślajac, muzyk sko- 
czył dg wody ї dopłynął do okrętu. 

Po powrocie do Niemiec zaczął coraz 
|bardziej oddawać się nałośowi narkozy; 
|jego system nerwowy był zrujnowany. 

12-00 czerwca człowiek ten stale 
| przed sądem pod zarzutem morderstwa 
|25-letniej Margot Calendrier. W więzie: 
niu usiłował przeciąć sgbie żyły. Napró- 
żno! Odratowano go. Musi za swój czyn 
odpowiadać przed ludzkim sądem. 


—0 ::0>— 


ZZ иии ЕЛЕЕ 


[и do wniosku, że Duka 
starszy od Jerzego, mógł się wię 
рде, Jerzy umiał opowiadać interes 
koniach, umiał zachowywać się bez za- 
rzutu, lub puszczać wodze temperamento- 
wi, lecz z tem wszystkiem nie było nic 
, | subtelnego, podczas gdy ten obcy, © czar- 
|nych południowych oczach i angielskim 
sposobie bycia, był pełen tajemniczych 
niedomówień. І doprawdy przyjemnieby 
go do Flairs. Marja zaprasza 


z uczuciem cichej ulgi. ła gości bez namysłu i do pewnego stopnia 

— Mam taką krótką pamięć, że — |bez wyborti. Henryk tego nie lubił. Aby 
przepraszam — ale zapomniałam jak się | Więc utorować sobie drogę do tych lekka- 
pan nazywa — rzekła Marja | myślnych zaprosin, rzekła do męża: 


— Рап Dukayne słyszał o wazonie 
Minga į bardzo tem zainteresował. 

— Czytałem w dziennikach, że podob 
[ло pański cudowny wazon: ma przejść w 
|inne ręce — zauważył Pont Le Bec. 

Te pogłoski w pismach irytowały Hen 
гука coraz więcej. Nie odpowiedział prze 
to, jak zwykle, gdy poruszano temat który 
|та był niemiły. 4 

„ —Mąż wścieka się na prasę — wyja 
ła Marja. — Pisma lubią puszezać bez 
podstawne plotki. 

— Naturalnie., naturalnie. To są rze 
зсе, Ја sam wątpiłem, 


puścić dobrowolnie z rąk taki skarb? 
— Niestety, może jednak będziemy 
zmuszeni. ро rzekła z fałszy- 
|wym żalem Marja. е obchodziła 
{се} pieniędzy. 
апу jej uporem w 
k d a) 


Henryk, dziwnie zi 


e stolicy. 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


W okńcu b. m. oczekiwane jest prz 
kazanię przez warszawską dvrekcję Ко 
lejową dyrekcji przebudowy węzła v 


skich wraz z zachodnią częścią dworca 
przyjazdowego. Wydział ruchuby dy- 
rekcji warszawskiej przenoszony jesi 
do nowego gmachu dyrekcji na Pradze, 
część pomieszczeń stacyjnych przenie- 
siona będzie do nowego budynku, który 
wznoszony jest na terenię dworca od- 
fazdowego. Pozwoli to dyrekcji prze- 
budowy wczła na rozbudowę przyszłej 
stacji Warszawa - Główna osobowa. 
Rozbudowa ta będzie polegała na roz- 
szerzeniu wykopu i na założeniu jesz- 
cze w tym roku fundamentów рой 
gmach przyszłego nowego dworca 
głównego. 


Ekonomista belgijski, p. Baudhuln, pro 
fesor uniwersytetu w Leuvain, przybył | 
do Warszawy na zaproszenie izby han- 
dlowej  polsko-belgijskiej. Profesor 
Baudhuin wygłosił w Tow. ekonomis- 
tów i statystyków odczyt na temat 
„Przyszłość narodów europejskich, a w | 
izbie handlowej  polsko-belgijskiej od- 
czyt pod tyt. rolucja kryzysu świa- 
towego", 


+ 
Zasłużony i ceniony artysta 


* » 


prezes 
Scen Ро! | 

święcił przed | 
25-lecia pracy 


honorowy Związku Artystów 
skich, p. Józef Śliwicki, 
kilku dniami jubileusz 
bezinteresownej na stanowisku prezesa 
Kasy pożyczkowo - wkładowej artys- 
tów i pracowników teatrów miejskich. 
Instytucji tej odda p. Śliwicki duże ustu 
poświęcając jej kierowaniu cały 
15 wolny od zajęć na scenie. Үү Jo- 
kalu Kasy odbyło się walne doroczne 
zebranie członków kasy, po ukończeniu 
którego uczestnicy zgromadzili się w sa 
la 


h ieedutowych. Wchodzącego jubi- 
powitano okrzykami: „Niech żyje 
prezes Śliwicki*. Po wręczeniu upo- 


minku i kwiatów wygłoszono szereg 
mów. Przemawiali: ks. kanonik Szko- 
powski, prezes ZASP*u, Ignacy Dygas, 
Józef Węgrzyn, Zygmunt  Mossoczy, 
Tadeusz Frenkel oraz przedstawiciele 
wszystkich działów teatralnych. Wszy 
stkie przemówienia nacechowane byty 
wielką miłością i czcią dla jabilata. 
= оз ж 

Magistrat polecił 2-70 marca wy- 
działowi spraw ogólnych opracować 
projekt unormowania płac pracowni- 
ków biurowych przedsiębiorstw miej- 
skich w ciągu 3 miesięcy, t. j. do 2-go 
czerwca r. b. Jednak w związku z u- 
chwałami magistratu w sprawie za 
regowania robotników, р 
cze nie zostały 


ce wykonaw | 
całkowicie ukończone. 
Poza tem komisja do unormowania płac 
nie rozważyła jeszcze wniosków dy- 
rekcji przedsiębiorstw w sprawie usta-| 
lenia maksymalnych stawek wynagro- 
dzeń robotniczych. Wobec tego ma- 
mistrat przedłużył termin wykonania | 
swej poprzedniej uchwały do 1-go paź- 
dziernika r. b. 


+ = a 

Podług danych państwowego urzę- 
du pośrednictwa pracy w ostatnim okre 
sie tygodniowym przybliżona ilość bcz- 
robotnych w stolicy wynosiła 22.000, w 
tej liczbie prcowników umysłowych — 
4.400, W porównaniu z poprzednim t 
godniem liczba pozostających bez pra 
cy zmniejszyła się o 250, liczba bezre- 
botnych pracowników umysłowych nie 
uległa zmianie. * 


CLAUDE GEVEL. 


Skandal. 


Był to jeden z najbardziej rozgłośnych 
skandali i w ciągu długich tygodni 


| palamt zim 


do tego stopnia, że dopatruj 


| 


Piękny, barwny, ciekawy Nr. 24 


„MAŁEGO KURJERA", 


najtańszego a najciekawszego tygodnika 
dla dzieci 1 młodzieży, 


Prenumeralq wyn tylko 
łaniem do domu: można wpłac. 
bądź na na konto czekowe Р, 

Kuriera” kosztuje tylko 10 groszy 


заса 0 ge. 


KRATECZKI. 


już kąpiele le 
ME ludzi przecież zdrowych, w tej chwil 
zupełnie nie interesują, K 
nych używają przede 
rzy wyjeżdżają gdzieś 
dzi kąpiele wodne należa 
rzadkości, z jednej bowiem strony niema 
żadnej bieżącej wody, ło 
dzianię czują naogół szczególną idjosyn- 
krazję do wanny, Zresztą zda 
wypadki, że ludzie umierali w w 
nietylko w starożytnym Rzymie iu 
nas, w Łodzi, nic więc dziwnego, że 
człowiek odnosi się do wanny napełnio 
nej wodą z pewnego rodzaju nieulnością. 
Przed paru laty, gdy głód mieszkaniowy 
miał swój najlepszy okres, wanna służy- 
łą jednocześnie јако mieszkanie, łóżko 
kuchnia 1 t, p. 
mieszkania i ka u goścłowi mc 
się pochwalić posiadaniem łazienki. Z. 
wsze to į ładnie wygląda 1 łądnie brzmi, 
a przecież wcale nie zmusza dą kąpania 
się. 


Kąpiele wod- 


z drugiej zaś 


anie, 


ina 


Zupełnie co Innego przedstawiają ka- 
piele słoneczne. Kąpiele te cieszą się 
zwłaszczą dużem powodzeniem w Łodzi. 
Przecież gdy człowiek opali sobię po- 
rządnie kark | szyję, nie potrzebuje s 
potem całe laty myć, gdyż brudu i tak 
nie znać. Kąpiel słoneczna jest wi 
wielkim wynalazkiem, zaoszczędza 
znakomicie mydło į wodę 1 dlatego tylu 
łodzian | tyle łodzianek chodzi po ulicy 
opalonych na ciemny lub jasny bronz, u- 
dając z powodzeniem ntulatów z murzyń- 
skiej operetki. Istneje nawet bardzo po- 
ważny projekt urządzenia publicznej o: 
zapomocą lampy kwarco* 
wej, gdyż ад mycie się jest jeszcze Þar- 
dziej nieprzyjemne, aniżeli latem. 

larazie jednak ludzie opalają się na 
naturalnem słońcu, o ile „tłakowe* od 
czasu do czasu ukazuje się stęslnionym 
słońca oczom łodzian. Skutki tego Dy- 
wają jednak i przykre, się łatwo 
można przekonać z poni. pełnej tra- 
fizmu życiowego, opowieś 


Na sloneczku. 
Kazlmierz Winiąrczyk mieszka przy 
ulicy Wójtowskiej па Chojnach. Wierzę, 
że Kazio jest amatorem sło ych 
pieli nie tylko ze względu na wodowst 
ile na wodobrak w Łodzi. Ка 
chodził w minionych upalnych dnia 
pobliże foru kolejowego па Chojnach, 


stjumiku kąpielowym, siedział na 
weczce Î drzemiąc opala! swe cialo, 
Tak samo Kazio uczynił dnia 8 maja 


h- 


brzymich sumach, jakie wydał na jej q 
ly, yacht i zamek baskijski. A teraz poz 
lit na to, by zamknięfo ją w więzier 
kilku miljonów franków, które roztrwo 


niła, 


Wydawało się to nieprawdopodobne 


ie się przy. 


wił jedyny temat rozmów to 
bardziej zajmujący od najbardziej 
nych wiadomości dziennikarskich. 

Pani Lerion, żona słynnego fabrykanta 
samochodów, została aresztowana ға fal- 
szowanie dokumentów pieniężnych i ich | 


rozpowszechnienie. Ze zręcznością i уурга | ySZystkim wydawało się w 


wą długoletnią na czekach i wekslach na |" 
śladowała pismo męża i jego wspólnik 
starego i niedołężnego wuja, którego maj 
kiem i zażądał pan Lerion w oc: 
spadku ро jego śmierci, 
Bylo rzeczą zdumiewaj 


at 


4, że piękna | 


Jocelyna, której mąż pozwalał zaspakajać 8а 0) 


najkosztowniejsze kaprysy, jeszcze potrze |* 
bowała dodatkowych pieniędzy, ale było |! 
dziwniejszem, że znany przemysłowiec nie 
postarał się o wyrównanie szkód pienięż 
nych, wyrządzonych 
zatuszowanie całej sprawy zawczasu, 

Od chwili slubu zawsze ujawniał dla 
żony swojej uczucie niepodzielne i ślepe. | м 
Nie było szaleństwa i 
тебу jej nie pozwolił, 


Opowiadano о ol-lp 


” |czyny kra 
[у i 
j sensacyj ц 


zekiwaniu 
| Jo 


zieży żony { okrucieństwa męża 
Moskowano wkońcu, że miała k 
który kosztował ją drog 

stanowisko męž 


муу 


chan- 


a nieuł 


Podobne rozstrzy! yestji 


arogodnie, Nic 

llatego bynajmniej, by cnota pani Lerion 
podlegała żadnej wątpliwoś Trzeba 
bowiem było pogodzić się z faktami i przy 
znać, że istniała prawdziwa, druga, inna 
elyna od tej, którą znano kobieta 

fał a i złodziejka, kóra oi ście mo 
szcze; cudzolożnicą w dodatku 

Ale była tak piękna, że wydawało się nie- 
możliwością, żeby płaciła człowiekowi ko- 


fającemu z jej ponęt.. 
Wtem, pewnego dn 


Р. Lerion opuś 
w Rumunj 


prawda, 


nicze, specjalne, i nas, ja- 


i 


szystkiem ci, któ: 


nad wodę. W Ło-| 


tam rozbięrał sie, zostawał tylko w Ко» | 


już jest w sprzedaży. 
DZIESIĄTKI OPOWIADAŃ, WIERSZY, 
ZAGADEK, ŻARCIKÓW, ILUSTRACYJ! 


miesię 
bądź wprost w administracji — Łódź, ul. 


Kąpiele dzielą się zasadniczo ла! 
dwie kateforje: wodne 1 słoneczne 
Wprawdzie istnieją jeszcze kąpiele błot- 
пе, solankowe, jodowe i t. p, ale są to 


Obecnie jest ona ozdoba | 


e lub 1.3021, kwartalni: 


wrazz odsy- 

lotekowska 11, 

68009. Pojedyńczy egzemplarz „Małego 
wszystkich kolportarów „Eeba”' 


Sen w kąpielowym stroju. 
D 


zīiwna przygoda. 


Kazio nie та} żadnego przyjaciela teg 
imienia, gdyż zamiast w tym dniu ир! 
ę, coby. Јак się okaże, byłą bardziej ро 
żyteczne, jakłeśmy rzekli — opalał się 
Słońce rozmarzą. Rozmarzyło опо і Ka 
zia, który garderobę położył na lawocz 


ce, usiądł następnie ną tejże garderobie | 


i zasnął 


jliwego, gdy w pe 
wnym momencie przyśniło mu się, że ge 
ublazły mrówki, Jest to uczucie 
przykre, że Kazio obudził się, A obudziw. 


ły się | szy się stwierdził, że garderoba wyparo- 
| wała na słońcu i został sam, zdala od dor 


mu, w jednym tylko kąpielowym Ко 
stjumie. Biedączek zaczekał aż się ści! 
mni, pobiegł następnie do domu, przy: 
odział się jakoś ; zameldował pol 

Policja wykryła szybko złodzie 
osobie Józefa Napieraja, 


ja 


dziej nie zdążył spieniężyć, zaś 
Grodzki skazał Józefa Napieraja na rok 
więzienia, jako że nie poraz pierwszy 
zdarzyło mu się zabrać cudzą własność 
Jerzy Krzecki, 


zranił cięż. 


Kalisz, dn. 13 czerwca. Nocy wczo- 
rajszej mieszkańcy ul. Piaskowej w Ka: 
|liszu zostali zaalarmówani odgłosem wy- 
strzału rewolwerowego, а w chwilę póź- 
niej rozległ się w bramie domu Nr. 5 
przeraźliwy krzyk o pomoc. 

Jak się niebawem okazało około go- 
dziny 2,30 w nocy ktoś szarpnął га dzwo 
nek przy bramie. 

Dozorca Marcin Brąszewski przypu- 
szczając, iż powraca jakiś spóźniony lo- 
kator — wyszedł z mieszkania, aby o 
tworzyć bramę. 

W chwilę, gdy wkładał klucz w za- 
mek rozległ się huk wystrzału rewolwe- 
rowego. 


Toutr= 
Rewji sy 
w ogrodzie prz 


ZŁOTA KACZKA“ 


ul. Sienkiewieza 40 
_(Kino Spółdzielnia) 


Dziś i dni następnych I 


r b. w dniu św, Stanisława, Widocznie | 


Wielka rowja w 2-ch częściach I 18 obrazach 
Przy udziale: 


Janiny Madziarówny 
bitniejszych sil stolicy 


Początek pr. o godz. 8.15 I 10.15 w. 
Sobota, niedziela I święts po З przedstawienia 
o g. 6.15.8 15110.15, Ceny od gr. 75 do 3zł. 
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Santa, атузїа- 
ym gościem w domu 


— przyjaciel ich dawny, a|jej zaaresztowanie nieubłagany dlatego, 

aszczą przyjaciel Jocelyny, 2, uczu |że zdradzić ni 4 swego wspólnika. } 

|е Jego przyjaźni wkradała się także Cząst| Santa na zakończenie opowiedział nam 
ka miłości. Był jedynym powiernikiem mło 


dej kobiety i 
bem oczyszc 
* pewnym ste 


19211, że najłepszym sposo 
pamięci zmarlzj choćby 
pniu, będzie ujawnienie praw 


e 


ły. Poczytywał to za swój przyjaciis a 0- 
howiązek. 

Pani Lerion yła ofiarą niż prze 
stępćzynią. Sped swe pod wply- 


przyjaciela z lat dziecię- 
п Ktorego zostala bezwelnem 
narzęd?; а go 054025, sqdzała 
go i pogardzała nim zawsze, ale nie umia- 
ta mu ć: pozostałą na zawsze po! 

ж ка którego pokochała od 
poznania, .. 


On to zmusi 
wiedząc, jaki 


ја do poślubiewa I rion'a, 


[Po ślubie pozostała jego kochanką, ślepo 


scit Franc і osiedlił si | trwogą 
, gdzie założył olbrzymia fabry |Lerion'a zapewnić jej mogła dłuższy okres 
wydatku, na któ- |kę. I wówczas dopiero муза najaw cała іл 


mu oddana, spełniając każde jego życze- | 
‚ dowiedziano się, | nie, wszystkie jego wymagania, wzrasta- 
osobom trzecim i o | że znaleziono Jocelynę otrutą w więzieniu 
samobójstwo raczej niż morderstwo.. 


jące z biegiem czasu. Dla niego kradła i 
oszukiwała w ciągu lat, 
zarazem 


z czelnością i 
„Różnorodność spraw 


karalności. 
Wyznała wszystko przy pierwszem po- 


| wierzchni jeziorka 


Spał Kazio cicho i łagodnie, snem| 
do wielkiej | niewinnego i sprawi 


tak | się widownią ohydnej zbrodni dokona- 
| nej na osobie 

70-letniego mieszkańca 
tego folwarku 
bena 


w 
odebrała mu | 
spodnie 1 kamizelkę Kazia, których zło: 
Sąd 


Strzał przez bramę 


sam stąd osiągnie korzysui. | 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj o zmierzchu amatorzy ry 
bołóstwa obsiedli, jak zwykle. z wędk 
mi t, zw. jezioro czerniakowskie. 

W pewnej chwili na gładkiej po 
pojawił się jaki 
| ciemny znacznych rozmiarów ksztalt 
o to na ciało ludzk 
resowani rybacy zawiadoniil 
miejscowy komisarjat, który delegowa 
и | na miejsce posterunkowych. 

У Przy pomocy bosaków i łedzi kształ 
|ów przyciągnięto do brzegu 
|. Obecni tam cofnęli z przeraże 
|niem: w szczątkach ubrania tkwił 
szkielet człowieka 


zupęłnego rozkładu, 


lec? 
Bliższe oględziny dały odpowiedź na 
jto pytanie: były to resztki ойагу jakiejś 
tajemniczej zbrodni. 
| {а ich szyi widnłała pętla z 
drutu, do któr go, jak widać, przywiąza 
Iny był kamień. 
Nieznani mordercy, zg 


› 
[4 


adziwszy 0- 


14d-lefmi chłopie 


zastrzelił 70-1 


Z Wilna donoszą: 
Folwark Pigielówka, 
» | skiej, powlatu 


gminy rudzi- 
wileńsko-trockiego, stał 


Bronisława Szwengru- 


Dr. med. 


Józef Lubicz 


chirurg-ortopeda 
przeprowadził się 
na ul. Poładniową 9, tel, 183-17 
Przyjmuje od 3—4 i pół p. p. 


ko dozorcę. 


| Strzał pochodził z za bramy i skiero: 


wany był w stronę nadchodzącefo dozor- 
cy, który ugodzony w lewy bok, osunął 
się ną ziemię. 

Zaalarmowani strzałem mieszkańcy 
domu, skoczyli na pomoc i przenieśli ran- 
nefo do mieszkania, 

Wszczęty natychmiast pościg za о- 
szklem nie dał żadnego rezultatu. 
ууда о wypadku policja po- 
dejrzewa, że ша się tu do czynienia z wy- 
padkiem zemsty na tle porachunków o- 

sobistych. 

Władze są już na tropie zbrodniarza. 


Ładunek śrutu w 


Z Jarocina donoszą: 

Za па wsią Brzóstków w powie- 
cle jarocińskim, leżącą przy miasteczku 
Żerkowie, wstrząsnęła przeszywająca 
wiadomość. 

Mianowicie córka właściciela ziem- 
|skiego, dr, Hebanowskiego, która nie- 
dawno powróciła z zakładu „Urszula: 
|nek* w Poznaniu 

odebrała soble życie, 
zapomocą wystrzału z fuzji, której lufę 
skierowała wprost w serce. 


z nielicznemi resztkami ciała w stanie 


Samobójca, czy przypadkowy topie- 


sercu репѕјопаг ow 


Rozpaczliwy czyn 17-letniej dziewczyny. 


fiarę, przywiązali jej kamień @ 
zucili zwłoki w jeziorko, RON 
miesięcy przeleżały na dnie. 
Dopiero obecnie rdza PAŃ 
[drut i uwolnione od ciężaru 
szczątki wypłynęłh 
Trup miał na sobie garnitep 
towy snarynarkowy i cienu 
[Na szyi jasny krawat w Сїй 
ski, bieliznę dość wykwintną. 
Wszystko to przy dotkiHęQ 
tr 


a 


5 


1 


siaz 
U Wzorow: 


1121 się, co czyni j e са o 2 
ę 9 lea 0.20 
rozpoznanie jakichkolwiek sa ilo koszykć 
-|mogących rzucić promień в ШЫ x 


osobę denata. 
Zwraca uwagę fakt, że ma 

denata nie znaleziono, obuwia £ 

[jednak wnioskować nie należy. 

wiek ten chodził boso, i 
Rzecz prawdopodobnie tak 

ła, że ryby objadły w 

|wtedy ciężkie podeszwy орай 0 

Z polec władz szczątki М 

| denata przewieziono 4 4 

jtorjum przy ulicy ks. Oczki, ЁШ ЩЫ 

dane będą skrupulatnemu badani 


Ур ү 
forsowa! 
уно 


tniego starca. 


Policja, prow 
wkrótce natrafiła na 
którymi okazali się mieszkańcy 
na, Kazimierz Koniszewicz lat 

Adam Kołpak lat 14. 

Podczas rewizji w mieszkań 
paka znaleziono zrabowane 
benowi 75 złoty 


Badani młodociani zabójcy M 
Н się do winy, oświadczając, 284 
stwa { rabunku dokonali pod W 
23-letniego Wincentego Вагу 
szkańca wsi Szulany, który Їй 
ich do dokanania zbrodni. 


Jak wynika z zeznań Kołpa 
bin, z którego zastrzelili SZWEM 
na, zabójcy rzucili do pobliskie 
ziora. 

Młodocianych przestępców © 
w więzieniu Łukisk Ý 


Ша tem y 
Po piecioh 
Ро trze 
nastąpi 
Przed DO 
ез! nast 
DOK, ү 
kask, Di 
тоо 
Browad 
FIJI Dal 
NK, Sins 


VI. DO 


legy | 


0 


lendarzyk 
А 


OSOBISTE. 


Р. Ignacy Morawski, nauczyćą 
skiej Szkoły Handlowej w Ło 
Kilińskiego Nr. 109 zdał egzumii 
państwową komisją  cgzaminacyye 
Krakowie i uzyskał dyplom, ШО dniu 2.1 
jący do nauczania stenogra'li W 
łach średnich. 


жду ki 
тосу] 


 zogółowy 


d ta totoa 
SĘ ną | 
1), w pi 
1 odbęd: 
“атой; 

je O m 


wszyscy, to też żal z opwodu M 
nego zgonu, wywołał w całej WSI% 
ne przygnębienie, 
Denatka nie pozostawiła 2200 
sma, ап! też nigdy nie zdradzała 
ru samobójstwa, 
Zwłoki zostały tymczasowo | 
no rodzinie aż do zarządzenia Р 
тугу. 
Znana rodzina p. dr. Нерапо | 
nie ma słów na wytłumaczenie Ра 
targnięcia się Marylki na mło 


17-letnia M Ika była jedyną côr- 
| ką p. dr. H, Ludzie z majątku kochali ją 


- |dejrzeniu той, 
rzliwego k 


zaalarmowanego przez 


| pod sjera, Lerion dozwolił na 


pierw spotkanie Jocelyny z jej złym 
| duchem, Dziecięca ta historja stałą się ро- 
czątkiem tragedji. Była tak niewinna, że 
przekonywała. Šanta był zręcznym obroń- | 
cą: 


„Pewnego kwietniowego popołudnia 
w jednej z alei ogrodu Tiuleryj bawiło się 
dwoje dzieci :chłopiec — może — lat jede | 


|nastu i dztewczynka ośmio- czy dziew. 
cioletnia. Chłopiec siłą zawładnął rakietą 
towarzyszki i podrzucał piłkę do wysoko 
ści wierzchołków drzew. Podziwiała go i 
| posłusznie poddawała się jego woli, gdy 
| wybierał gry i wyznaczał zabawę, Odrazu 
ulegała każdej jego zachciance. 
„Zaciągnął ją do teatru 
| zmusił do opuszczenia miej 
|nięciem kurtyny, a potem 


marjonetęk i 
sca przed zapad | 
zabrał ją z sobą 
па karuzelę z drewnianemi konikami. 
Znacie wszyscy to miejsce w Tiulerjach, 
|które od owych czasów nie zmieniło się 
| wcale. Urządzenie jego jest przestarzałe i 
wzruszające. Niewiele jeszcze podobnych 
karuzeli spotkać można w niektórych ` o= 


życie, 


cie nawet na jarmarkach, Starusz® 
wia w ruch konie, z których 2082 
przy dźwiękach katarynki, 
Dla dzieci jednak jest to 220 
zwyczaj Każde z nich dostaję 
krótką kopję, którą podczas jaz jg 
i iċ jedną z obręczy Wy 
u pochy t Po jeździe н 
które zdobyło największą ilość 
wygrywa karmelek. 4 
ocelyna i towarzysz jej wsi 
jedno za drugiem. Po $ 
zabawie zakomtunikowali sobie Wy 
lość zdobytych trofeów. Triumfatofą ję 
Jocelyna ;miała o jedną obręcz 
chłopca, Nie miał prawa żąda 
wiek. Czy jednak w aczach jego TĄ | 
tala rozkaz? Czy już zrodziła się vi 
trzeba służenia mu? Dość, że 28018 
z obręczy, Chłopiec spostrzegł 19 
miał odrazu. Nie okazał pomi, 
zadowolenia ani wdzięczności сЕ 
szli zgodnie po karmelek, do któś 
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„Łączyła ich uległość, 
kłamstwo i podstęp,... no! sło! 
tość!" 


wen 
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grodach publicznych į na Polach Elizej- 


skich, Nie urządza się już nie w tym guś- 


Т. 
kamień @ 
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Pierwszy dzień wieł 
terwszy dzi 
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Í. Ukazanie się Junoszy na rîn- | Tłoczyński skor: 

le swego rodzaju sensacją dla | Wimbleda 
świąta bokserskiego. kim turnie 

związku z głośnym pojedyn- 
€dzy dwoma asami lekkoatle= | skiej 

Kusocińskim i Petkiewiczem | wnas 
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Dwudniowy program imprez 


Kolarstwo: Na torze w Helenowie o 
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na turniej., Sprav 


Жын atre РАШ Ignacy о ЫЫ БЫ БА: WINSZUJEMY: 
ystał z zaproszenia do talosć, bda- Р k 
ліе udział w wlel-| К! f lodzian! Jutr Jazylemu, 
i_tennisowym i już wy ay 02 3.16 
u Jędrz ejow= | OSOBISTE, l- Długość dala: Кып 
ci jest шеро» | К e E Garen redakc. | Przybyło dnia 8.54. 
1. ończył wydział prawny uniwersytet Podst sze 
х я za prawny опазио т Tydzień 24. 
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m kwiat“ polskich lekkoatletów 


те 


udział w międzynaro 


'Trójmecz. bałtycki 
29 b. m. w Wiln 


meczu w Antwerpji. 
Program obej 


odbędzie się 28 1|риѕ2 


inie Maszewski, 
| muj 200. 


zi 200, 1500, 5000, 406 pł., oraz 
200, 800, 400 1 200. Prócz ze- 
j polskiego biorą udział: „С. A. S. 
Paryż, „Douisburger Turnverein", 
oz | "burza, jeden zespół 
lyński oraz gospodarz „Royal A. 


* 

Petkiewicz nie zie startował w 
Trójmeczu Bałtyck a udaje się na 
| tomiast z Antwerpji na zawody do Ani- | 
nu. |10 


+ ? z 
Sęaziuje p. Marczewski. 

1 Kolegium Sędziów Piłki Noż- | pumktualnie о godz. 17.30, by mogły być 
llużone w wypadku, gdy po upływie 
nego czasu (ту wynik zawodów 
z najle ie remisowy. Na przedmeczu grać 
arskich, p. pędzie rezerwa ŁKS-u z drużyną Mak- 
;dy rozpoczną się | kabi. 


II, dalej Ма DOK 
II i DOK. Łódź | 


Artura 


nowiło rekord, b 


wry w stosunku w - 
WUE miejszachowy 
em wygrala z Przemy- i 
jujemy, trza [i zdobycia pierwszego miejsca w tur- 
wag ‚ K. 8. „Makk n s skim klubu. Svmultąn da- 
п па 10 szachownie: пу będzię w sobotę, dnia 13 bm. o godz. 


m p. A, Szpito. 20,30 w lokalu własnym przy ul. Gdań- 
{ ecansem odbędzie stę uroczy: | skiej 40 ną I piętrze. 


A. Szpiro 


h 27. 23 1 29 czerwca b. r. odbe 

zu | Kongres Kucharvstvozny 

wskiel 

gdy umysły 
puter 


sekcyj, dostosowane do pa- 
enych, ożywia w nas póczi- 
relziinospolecz 


01 pracy па volu 


lejszeno udżla! 
ystk 


łu zaorasza Komitet 
a Ша których sprawa 
Dla ułatwienia najszet= 
па uroczystość Koml- 
ше! kolejowe w dro- 


| st 
„| 


2з Mrezni 


noresy będzie wrzadzona w Kall- 
a Kościelna w dniach od 27 czerw- 


1 ofelerzymki należy 
krejarlatu Genoralne- 
am też trzeba się 
dłowe. 


rysty 


Zrzeszenie Artystów Teatrów 
Miejskich w Łodzi 


Niedziela, 
10.15 Nabożeństwo, 11.57 Sygnał czasu, pro 
mny 1 repertuar teat 
Muzyka z plyt gramof., 13,10 Kom, meteorol 
odczyt 14 19 Skrzynka pocztowa, 14.30 — 15 
T j Akademii Di 


А 


Бат. Na eczu za* 
} 


1640 
1740 Wrogram dla-dzieci, 1 Płyty. gram 
{1725 Kom. „Z przed stù lat", 1740 — 
cert, 1840 Tr, zawodów w рїї по? 
Rozmnitości, 10.20 Wojew. komunik 
Krem na dz. nast 
techniczna, 19,55 Kom. m 


z drużyną 1 


erunkiem art. lit, 
KAZ A ZESKIEGO 
(W Teatrze Popularnym przy UL 


Ogrodowej 18.) 
Dziś powtórzenie premiery. 


pierwszy raz zawo: 


ym + 
ch motocyklistów 
tem odbędą się wyścigi 


ol przyjemne | pożyteczn. 
[сеч i kwade. liter: 22.00 Peljeton, Į 
2: O godz. 13.30 na bof- | 22.50 — 2400 Кот, 1 muzyka, f 
f 
SE 


DD EU | Katowice, niedziela 408,7 m. 

sz, 1015 Te. uroczystości z Kln 
cszkarów W, Pa 
z ok. TOD-IGCIA zgonu 


NIE 


m 1640 — 17.10 Pro- 
łodzloży, 1710 Koncert z 
эти! Z przed stu l; 
r zawodów „l 
‚1900 „Bory 1 bojki śle 
1940 Skrzynka 
orol., 220.40. Wiad 


22.00 K 


ma czele swietnego xespotu 
БЕ] Бай 3 przedstawienia б, 8, I 10 w, 


Sala wentylowana speejalale spro- 
| wadronemi marzysani. 


т. АНЕ f ? 


Тоа raty ozna 


dla 


i feci I mi 
т 7.35 К 


ejszego z repręzenta- 7 
h sokołów. 
ymlastowy mecz |! 


| nę 
stawy mecz | ści 


‚ sportowe 1 pro 


23.00 Muzyka. 


[Г 


„у 


hausen, nledzieta 1634 m. 
0. Tran LI 


үеде бед a Тгапзт, ® ER А ы 
w siatkówce męskiej 1 ta wła Wieczorne rozrywki Łodzi. 
i ў 2 pa F Teatr Miejski — Jazda na wystawę, 
- | trnim T Werener: „Por Teatr Kameraltys — Przedstawienie zawie- 
tem a Tygrem", 19.1 19.30 Dr «=з 
zonymi, Simon: „і janle do ży a 
sobo 1983 W Qruen czyta wIasn Rakieta: — Złote szaleństwo. 
ki у, 200 r akaki erore Jana Wesoly Raj: — To takle dobre,- kledy me. 
riussu, 2300 Komunkaty | muzyka taneczna, | wolno. 


21018 Kaczka: — Najweselsza parada. 
— Szampańskie życie, 

— Odszczepieniec. 

Casinot — Czar tanga, 

— О czem śnią dziewczęta, 
~ Rex Bell czarodziej. 
nd-Kino —- „Postrach salonów", 
— Strzała Eros 
Lutowy: — Kobieta, 


dniach 


«Lódź, 


ch 


vca Jak stę dowiaduj 
Starostwo Powlatow 


wadomòsz 


która cię nigdy nie 


тз}. 


w 
Mimoza: — Młode orty, 

Odeon: — Wyłęty z pod prawa. 
Ożwistowy: Dla dorost. Kropka nad 1. 


znacznej poprawie. 


ztadowe pr | 


czyny 


раз 


„e w wieki gminach dość znáczae szkody, Jod- | Din młodz. Tarzan 1 zloty lew. 
k пп0х01 stan zasiewów jest dobry, | Pais ZTM 
zuja ze 50- p Przedwiośnie: — Pocałunek. 
| | : alunek. 
m i ta w s Ziota Kacz! a, — [ито bez steru, 
sportowcć W diach joma z ulicy. 
ЗЫ агада“ = 


na pa- 
‚ Wobec ta- 
icz postano- 
Warszawianki 


— Rudowłośa. 
— I Największa обага 
Zaginiona żona. 


(w 2 aktach — 15 
sensacją Łodzi, Nowe | 


obi kobiety. | 


dekoracje, teksty = 


z pracą wykonawców 


wraz 


= warszawskiego z (vtulem magistra praw. 


| POŻYCZKI 


j | pros. 


[iest zaniedbany. 


ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 
Ledyn 43,37, Nowy Jork 11. 
ń 79.54 79.5: 
A 


| m 


na 


wypla 


1 pół га 
Katowise i Poznał 


а 
U 


„07 1 pół — 
we 47.20 47.40, 


W 
41.18 — 47.35, 


GIEŁDY ZAGRANICZNE, 


Londyn. Note а cowe: Nowy Jork 
466.28, Paryż 124.22, Berlin 20.50 | 1/8, Montreal 
4 dam 12.09 1 3/16, Bruksela 3498 
I 


Ат 

1 Włochy 92,89, 
Корепаса 18,16 1 5/8 5: 
Oslo 18.16 1 pół, Wiedeń 


Szwajcarka 2504 | 3/8 
holm 18.15 i 3/8 
Warszawa 43,87. 


Paryż, Notowania końc Londyn 124,2] 
E pół, N у Jork 25.54 t pół, Szwagoarja 495.75 
Berlin 605.25. 


Gdańsk. Notowania w sukdenach gdańskich 
100 złotych 57.63 — 57,75, telegraliczne Зуура 
ty na Warszawę 57.53 — 57.74. 


BAWEŁNA. 

Liverpool, 12 cezrwca. Amerykańska, zam- 
knięcie: ozerwioć 4.54, lipiec 4.57, sierpień 4.61, 
wrzęsień 4.65, październik 4.69. listopad 4.72, 
grudzień 4.76, styc 4.80, luty 4.84, таг. 
489. kwłecień 493, maj 4.97, L 4.78, 

чка, zamknię 


Liverpool, 12 czerwca, P 
cie: lipiec 7.24, 40, październik 7.50. 
liste 1.57. marzec 7,85, та) 
8.00, 1.000 

Nowy Jork. 12 oezrwca. Amerykańska, rame 
knięcie: Loco 8.70, Kontrakty: cozrwłec 854 
lipiec 8.63, soerpień 8.74, wrzesień 889, pab 
dziernik 8.0%, listopad 9/0, grudzień 9.22, st, 
czeń 9.22, luty 9.43. marzec 9.55, kwiecień 9. 
maj 9.74. 

Nowy Orlean, 12 czerwca. Amerykańska, 
zamkniecie: liblec 8,62, październik 898. gru- 
dzień 9.22, stywreń 9.31, marzec 9.52, 1.000 8.43. 


Waluty, dewizy 1 akcje 
na giełdzie warszawskiej 


DALSZA ZWYŻKA KURSU DEWIZY „ , 
SZWAJCARSKIEJ. ? 
Zapotrzebowanie na dewizy zagrantczne ба 
zebrania glełdy dewizowe) było mniejsze. Теп 
dencja ogolna ntejednolita.  Dołary: Stan, Zedn. 
nie budziły większego  zalnteresowania, Kurs 
pozostał beż Dewisy_na Szwajcarię w 
dalszym сїзєт zwyłktywały. Dewizy na Paryś 
i Sztokioólm obiogały po kursach mie zmienio: 
nych Dewizy ua Londyn obniżyły się o trzy: 
ćwierci gr, (na funcie), t na Belpję — o 3 gr. 
Pozostałe dewizy były mocniejsze, Dewizy 
ma Nowy Jork 1 kabel zyskały na kursie 0.2 gr. 
(na 1 dolarze), na Pragę — буге gr. па Wie 
deñ — 3 gr, na Holandję — 12 gr. oraz na 
Szwajcarję 15 gr. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

W złotych za 1 szt. 

Р, Pr. Budowlana 37,78, Pot. Inwest. 83.00, 

W procentach nominatu. 

P, Poż, Konwers, 47.50 — 47,25, P, Dolaró- 
wa 71.25 — 73,00, Р, Stabllizacyfna 78.00, L. Z. 
В, Rolnego 83.25, L. Z, Z, 9400, L, Z, В. О, 
Krajowego 83.25, L, Z. В, О, Krajowego 94.00, 
Qbl. B, 0. Kralowego 83,25, Obi, Krag 
dego 940, Obl, Bud, В, Krajowego 63,00. L. 
T. K. Р, Pol, 80.08, T, К. m Warsz, 9775 — 
4950. Т, К. m, Warszawy 71.25 =- 7090 — 
71.00, L. Z, m. Częstochowy 6150, L, 2, m, Ło 
dzi, 62,50 L, 2, m. Siedlec 73.50, VIE IIX Р,Ё 
m. Warszawy 1926 г, 46.00, 


PAŃSTWOWE — OCE 
DALSZY SPADEK KURSÓW LISTÓW ZAST 
TOWARZ. KREDYTOWYCH, 

W dziale pożyczek państwowych zauważyć 
bylo można lekkie wzmocnienie kursów 4 
proc, Prem]. Poż. Inwestycyjna podniosła słę © 
pół proc. oraz 6 proc. Poż Dolarowa — o 4 
Wprawdzie wyższe notowan'a (7125 = 
73) odnosi się do odcinków drobniejszych, jed 
nak naogól pożyczka (а wykazywała wzros 
kursów tak grubszych jak { mniejszych ódcin 
„ków, 3 proc. Prem). Ро}. Budowlana oraz | 
proc, Poż, Stabllizacyjna utrzymały się na do 
tychczasowym poziomie. Jedynie 5 proc, Роё 
Konwersyjna obniżyła slę o 50 gr, Listamt za 
stawnemł 1 obligacjami banków pamtstwowycł 
obracnno po kursach dotychczasowych. Rynek 
prywatnych papierów lokacyjnych od dnt kilku 
Na zebraniu nastąpił dalszy 
spadek kursów przy obrotach dość ograniczo+ 
nych, 4 1 pół proc. 1, Z, Zlemskie í 8 proc, L 
T. m. Warszawy obniżył się o ćwierć proc, 
oraz 8 preo. L 2, Tow, Kred, Przemysłu Pol 
sklogo, 8 proc. L. Z. m, Częstochowy 1 8 proc 
L. Z, m. Łodzi — o pół proc. Jedynie 10 proc 
L. Z. m. Siedlec utrzymały się na poziomie giel 
dy wczoralsze!. Z obligacyj m, Warszawy drob 
гуне (25 gr.) osiąznęła 6 proc, Рой, VIII 
X em, 


ZAINTERESOWANIE DLA AKCYJ ZNÓW 
MAŁE, 


styczeń 7.72, 


zł 


Na ezbrantu glełdy akcyjnej popyt był nad: 
zwyczaj mały. wskutek czego nastąpiło osła. 
blenie tendencji, а to tembardziej, Iż zaintereso. 
wanie ogólne było małe, Obroty w dalszym 
ciagu były ograniczone. Z akcyj bankowych o 
dalsze 50 gr. obniżyły się akcje Banku Pol- 
skiego. Z аксу) kopalnianych akcje Warsz, 
Tow. Kopalń Wogla straciły па kursie zl. 1, 
Z аксу) metalurgicznych sprzedawano Stara- 


chowlse po kursie o 50 gr. niższym od poprzeed 
niego, Лрору zmlan kursowych nie wykne 
тлу. 4 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 120.50 121.00, Węmiel 22 00. 
Lilpop 15.00, Starachowice 7.25, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszaw. 18. 6, Urzędowa Ceduła Qletdy, 
Zboożwn=Towarowej w Warszawie. Kursy ue 
stolone na podstawie cen rynkowych za 100 kg. 
parytet wagon Warszaw: Żyto 2950 — 30, 
pszenica 33.50 — 34.50, owies jednolity 32 — Зо, 
»ierany 30 — 31. jęczmień na kaszę 28 = 
2 — browarny bez obrotów, вака pszene 
na luksusowa 62 — 72, — 4/0 57 — 62, — żyte 
nia wedlug typu przepisowego 45 — 47, otreby, 
pszenne szale 20 — 21, — średnie 15.10, — $, 
nie 19.50, kuchy Inlanć 31 — 32 — rzepakowa 
25 — 21, groch polny jadalny 32 — 35, — wik» 
torja 40 — 45, lubin niebieski 22 — 23, żólty 
siewny 30 — 32. Obroty I podaż w dalszym 
ciągu mała, П 


Na wzór wiedeński 
Pracownia Ortopedyczna 


pod klerankiem lekarza specjalisty wyko- 
nuje podług odbitki gipsowej: 


wkiadki ną stopę płaską, gor- 


sety ortopedyczne, aparaty, 
protezy i t. p. Obstal. przyjm. 


Karola 5. 


Str. 6. 


il 


Nowe szczegóły tajemniczej zbrodni. 


Z Paryża 
mierci polskiej robotnicy, zamordowa- 


donoszą о tajemniczej 
nej we Francji. W pobliżu paryskiego 
dworca podmiejskiego, Pont - a - Ven- 
din w: gęstwinie leśnej jeden z robotm- | 
ków kolejowych znalazł zwłoki kobie- 
ty, przykryte 
lekką warstwą ziemi. 

Zwłoki te spoczywały tam mniej więcej 
rok. Robotnik kolejowy ро pracy po- 
52041 do lasu i położywszy się pod drze 
wem, zaczął czytać gazetę. Nagle u- 
czuł straszną woń, wydobywająca się » 
zarośli. Laską zaczął grzebać w ziemi 
| z przerażeniem ujrzał czaszkę ludzką. 
О swojem ponurem odkryciu doniósł ро 
licji, która natychmiast rozpoczęła śledz 
two, 

Zwłoki, w stanie zupełnego rozkła- 
du, ostroźnie wydobyto z ziemi i zbada- 
no. Lekarze rzeczoźnawcy stwierdzili, 
że są to zwłoki kobiety 30-letniej, wzro 
stu 1.60 m. Ма zwłokach znaleziono re- 
sztki ubrania męskiego, Mord musiał 
być popełniony przed dziesięcioma mie- 


siącami. Powoli tajemnica zaczęła się 
wyjaśniać. 

Przed rokiem wpobliżu miejsca, 
gdzie znaleziono tajemniczego trupa, 


pracowało wielu robotników przy budo 
wie pieców hutniczych. Byli tam Bel- 
gowie, Polacy i Rosjanie. Wśród nich 
uwagę zwracał, młodo wygladałący, ro 


botnik, który miał dziwnie kobiecy wy 
£ląd, Koledzy naśmiewali się z jego 
brody bez zarostu i cienkiego głosu. 


Podkpiwano sobie z tej „baby“ 1 posta- 
nowiono „sprawdzić“ 

a płeć dziwnego kolegi, 
Między owym tajemniczym robotni- 
kiem doszło do bójki, która zakończyła 
się „sprawdzeniem* płci. Stwierdzono, 
że ów robotnik jest kobietą w męskiem 
przebraniu. Nosiła ona nazwisko Jan 
Chmielewski 1 pochodziła z Polski. Dla- 
czego ukrywała swoje własne nazwi- 
sko i dlaczego ulawała mężczyznę, ше 
wyjaśniono. Nazajutrz po brutalnem od 
kryciu tajemnicy owej robotnicy, Polka 
zniknęła bez śladu. Policja francuska 
utrzymuje, że znalezione zwłoki są tru- 
pem owej kobiety. 

Właściciel zajazdu w Vendin wyna- 
lnzł w swych zapiskach meldunkowych 
że mieszkała u niego kobieta, przebra- 
па za mężczyznę 1 zameldowała się Ja- 
Ко Jan Chmielewski. Przybyła w 
towarzystwie niejakiego Michała Opali, 
również robotnika, urodzonego 9 paź- 
dziernika 1921 roku w Dziadku w okoll- 
cach Radomia, gdzie również urodził 
się Chmielewski, Przez kilka miesięcy 
008 mieszkali razom. Kobieta była sil 
na 


pracowała, jak mężczyzna. 
Nosiła kurtkę, zawsze zapietą pod szy- 
Je nawet w czasie upału — grube wel- 
wetowe spodnie, | zwyczajem robotni- 
ków francuskich, drewniane sandały. 
dniu 24 maja 1930 roku — opowie- 
dział dalej na policji właściciel zajazdu 
— dowiedziałem się, że między robot- 
nikami a Chmielewskim 1 Opalą wynik- 
ła jakaś bójka przyczem na Chmielew- 
skim zupełnie podarto odzież, Przy- 
szedł on wieczorem do domu bardzo 
przygnębiony i słyszałem, że 
+ ikat głośno w swolm pokoju. 
Nazajutrz rano zapłacił ostatnią należ- 
ność I wyszedł. Opala został jeszcze 
przez kilka dni, a gdy go dopytywałem 
© losy przyjaciela, z którym mieszkał 
oświadczył, że nie wie co się z nim sta- 
ło, а со do owej bójki 24 maja, powie- 
dział, że tylko głupi plotkarze тока 
twierdzić, iż Chmielewski jest kobie 
Robotnik polski Bartłomiej К 
przyk. który uczestniczył w bójce, о- 
świadczył, że Chmielewski zwracał u- 
wagę swoich kolegów przy pracy tem, 
iż nawet w czasie najgorętszych dni 
maja 1930 roku 
nie zdejmował marynarki, 
nawet przy myciu się po pracy. Ogól- 
nie uważano go za zniewieściały typ 
młodzieńca, Robotnicy koniecznie 
chcieli zagadkę tę wyjaśnić 1 dlatego 
rwali na Chmielewskim ubranie. Od- 
rycie płci tajemniczego robotnika wy- 
wołało piorunujące wrażenie. Chmie- 
lewskiego puszczono, lecz więcej do| 
pracy nie wrócił. 
Wszystkie wysiłki policji zmierzają 


- Podsłuchane. 


Awans. 


W jednym z teatrów stołecznych фта: 
no Po Taz setny kasowa farsę. Uradowa- 
ny dyrektor pomyślał o drobnych upo- 
minkach dlą zespołu, biorącego udział w 
grze. Jeden z akterów dzielnie się spisy- 
weal w swćj drobnej rol. Dziewięćdzie- 
glat dziewięć razy ligurowało na afiszu 
jeto nazwisko obok oznaczenia roli: — 

elner — .. p. S, Na fubileuszowym 
programie 


BETY W MESRIEN | 


укеолуз! pełen dumy: Plat- 
niczy... р, S$. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


ДДД. Córka znakomitego pisarza 


1 zamieszkała w Kanadzie, 


Có 


ka znakomitego rosyjskiego pl- 
Tołstoja — Aleksandra od dłuż- 
su mieszka w Japonji. W ro- 
się do rządu ka- 
o zezwolenie na 
radzie, 

jest snać tak prosta bo 
miesięcy władze 


obecnie w kierunku odnalezienia Mic 
ła Ор; бгү niewątpliwie utrzymy 


zO C 


wał bliższe stosunki ze swą 
ką. 


przyjaciół: 
Niestety, Opali nie można znaleź 
kiej opowie 
kobieta prz 


cy kolonji pol: 


że ti szereg 


re 
alono sze 


do wyj z 
po otrzy 


Цц 
gót, że ów 
maniu listów z h 


zdec: 
czy można зур! 
wyzna a 


ydować slę 
do Kanady 
„nie sprz 


córkę 
ciwiania 


ju z fotog 


nie | z 


Ankieta na temat 


Na jednem z ostatnich przyjęć w 
Hollywood, Glorja Swanson zwymyśla- 
ła na czem świat stoi swoją piękną, I co 
najważniejsze, młodą rywalkę, Konstan 
cję Bennett. 
ttura rozegrała się na tle za- 
odem jej było opuszczenie 
і męża, markiza de la Fa- 
kochał się w Konstancji. 
ajwięcej jednak zdenerwowało Glo 
rję demonstra Kon- 
stancji z m zem na tem przyjęciu, 

Gloria alenie zdenerwowana, po- 
deszła do ry I powiedziała jej parę 


@0$ dziecka, z \Ї okre się złu 
ydobnie była 2 W końcu Jednak uznano, że Alek- | 
czej kobiety, którego | sandra Tołstoj nie jest dla Kanady nie- 
siata z nieznanych przyczyn zosta- |b 1 1 osta otrzymała ona ze- 
wić w Polsce. 12% è па przyjazd do tego kraju. 
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OA Ś.. 
2 VA. GB 


jera z Mon 
| 


n o pie- | 
tóry 
şumy 


"Зы Й 00 


іа рог 


zgrał się со do gros 
- | Zwrócił się tonem rozk 
niądz naszego dyre 
nógł dać większ 
człowiekowi mieszkają- 
hotelu zaledwie od 
Amerykanin 
mówił mieszka ale 
za trzeci tydzień, 
wałem się pożyczyć 
n Pogardliwym ruchem 
ize do kieszeni | natural 
И do kasyna, ale nie powTó- 
|. Pozostawił nam całą «ух 
д garderobę, którą obficie pokry- 
wszystkie koszta. Po trzech czy 
latach przed hotel zajechało 
fyskoczył z niego nasz Amery: 
kanin, wszedł do Һай, poznał mn 


Monte Carlo, w czerwcu. 


Nie powinno się odnósł 
żeniem do jak 
Monte Carlo. Е 
nie w no. czy nie ma 
wo do czynienia z człowi 
nej przeszłości 0 pro 
Monte Carlo 
szych, zrujnowanych 
nich nprz. jest dawnic 
austrjackim, z arystokrz 
a następnie takl portjer 

pod względem finansowym 
miewa się lepiej od niejednego 
hotelowego. Chodzi zatem o utrzy 
dobrych stosunków z portjcrem 1 z 
dy tej pilnują się stali bywalcy Monte 
Carlo. Nie spotyka się nigdy і nigdzie 
kszej uprzejmo tosunku do 


wiście r 
о dyspozycj 
m w 


jeden z | nie 

< „| W 
їн t 
wsunął pien 
nie pos. 


od 


portjera, niż tr I ho- | rzuci! ml 5000 franków па stół 1 зуу- | wlerze włoskiej, może pamı wiadomo... 
telowymi a portjerem utrzymu naj- | szedł, bez słowa, bez ukłonu, Była to Cieszę się perspektywą spokojnej 
ściślejszy kontakt, a nawet wla- | rzecz, która skońc $ pomyślnie, | starości. 

towe chętnie prowadzą długie rozmowy | 


z portjerami w M Са 


lo, 


у wm- 
e zwra- 


wyg 


tego fachu 
być clekawy 1 dostarczy: 


witem 
pomysł swój urzeczywistnić 1 wybr. 
łem się w drogę, nie do największego 


hotelu, goszczącego przyjezdnych zdol: 


nych do pokrycła ewentualnych strat 
pieniężnych w ciągu kilku godzin zapo- 
mocą kabla lub depeszy lądowej, ale do 
аю z hitet ACO, nieprzecięt- 
nych, aczkolwiek  nieoznaczonych w 
Baedekerze. i 

Hotel „o którym mowa, znajduje stę 
o pięć minut drogi od kasyna ale o 
głość ta wystarcza, by przy ox 
upale zgrzać się należycie. Pi 
em rosną palmy, jak zresztą 
w Monte Carlo. 


Znalazłem się w ładnym, chłodnym, 
ozdobtonym boazerjami hall'u + spotka- 
łem się z uniżonością, która mnie zaże- 
nowała. Poczułem się w roli akwizyto- 
ra, wchodzącego do magazynu, które- 
go uważają za klienta, gdy ma tylko za- 
miar zaofiarować towar na sprzedaż, 

Przezwyciężyłem jednak tę chwilo: 
wą nieśmiałość ! podszedłem do pana z 
blałą bródką (portjera) i rozpocząłem z 
nim rozmowę, w celu zorjentowania się 
w zajmującej mnie kwestji, 

owoll rozmowa nasza 
spechilny temat, stanowiący przedmiot 
mego zainteresowania. Poczęstowałem 
go cygarem, które odłożył! z obojętnoś- 
cią za wielką, jak mi się zdawało, z 
pewnieniem, że wypali je później, Na 
gót bledak zrobił na mnie wrażenie czło 
wieka podejrziiwego. Zapewne ludzie 
zbyt często zwra się do niego o pie- 
niądze pod jakiemikolwiek pretekstami | 


Кирет wilg na wsl. 
Choć lestem jeszezo mlody, 
Ogromnlo Jednak lubię 
rozkosze i wygody, 


zeszła na 
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ch 
w 
I b 


GŁOS Z 


e toczyć ze m 
lę шаш — 
h przez bal 


Jednak, gdy otworzytem portfel, by 

wręczyć mu swój bilet w 

wzrok jego dostrzegł znajd kryminalni dziwnym 
nim banknoty I zmiękł odrazu. ту póź- | j 


W. końcu rzekł ml; 
„Trzeba być wielkim psychologie 
aby móc sobłe radzić w mieści: 
wicie zależnem od międzynarody 
bliczności, jak Monte Carlo. №; 
wydać książkę na temat sposobó: 


aliśmy wielokrotnii 
1 Doyle'a, który — jak 
ostatnich latach swego ży 
ę światem duchów. 

\ ader gorliwie i uchodził za czołową po- 
jakie przedstawiciele różnych naroc stać spirytystycznego ruchu angielskiego 
chcą dojść do pienię Jestem а Оһе idzie jedo śladem Edgar Wal- 
od dwudziestu dziewię lat т w ciągu | lace, a jego sympatja dla spirytyzmu zro- 
tego całego okresu zatrudniony byłem dziła się wśród ciekawych okoliczności. 
w fachu hotelowym. Pamiętam jeszcze Oto niedawno — jak n tem Wallace 
czasy, gdy Rosjanie główny |opowiąda w jednym z dzienników lon- 


kontyngens przyjezdny brak icli | dyńsk ch — zaatakował on w prasie o- 

zupelnie. | śromnie ostro pewnego znanego spiryty- 
Przeciętny Amerykanin, który — Jak | stę, zarzucając mu 

wiadomo — odznacza się ү emi | nieuctwo { szarlatanorję, 


Spirytysta ów nie odpowiedział zu- 
- pełnie na te inwektywy 1 napaści, lecz 


manierami, nawet przy poż 
niędzy zachowuje się gburowato. 


dyś mieliśmy tutaj pewnego jeromoś fdy pewnego popołudnia Wallace był 
z Chicago. o którego stosun zajęty pisaniem drugiego artykułu, skie 
rjalnych nie mieliśmy dok wanego również przeciw temu czło: 
nych. Grywał codziennie i pewiiego wiekowi. nagle usłyszał nad uchem 
dnia swem w gabinecie, gdzie pracował sa- 


Odbito na własnej maszynie rotacyjne 
w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr, 3., 


wściekał | cuz 


MAREEGO 


Wybujała wyobraźnia pisarza. 


вагта zachodzi jednak podejrzenie, 
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słów dobitnyce były słyszane 
przez obecn аглу. 
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te-Cario. 


ale nie da się tego powiedzieć o wszyst- 
kich podobnych spraw 
Nie chcialbym -nik 
za się to z mojem zajęciem, ale nie 
pominąć faktu, że Niemcy są na 
ostkowi 1 gderliwi, 
гаја się. wspaniałomyślno- 
Angl Jakolwiek pomiędzy 
tymi ostatnimi t się ludzie sy 
nie brudni w spraw ‚ 
rystom, którzy odwłedzają 
rakuje pieniedzy. 
irabjałem bardzo dużo. W okrt 
wojennym stosunkowo wlęcej, niż 
dzisiaj, Mógłbym oddawna nabyć hotel 
na własn ale zamiary moje są inne. 
Dwa lata e zostanę na stanow 
кат w małej wii 


sku, a potem zam 
nad morzem, wpobliżu Alassio, Na Ri- 


brażać, nie 


; dzisiaj, 


ody. 


Zależdłam co niedzielę 

z wyniosłą miną granda, 
powiedzelo — co za rozkoszt 
Obladek 1 weranda! 


jedzie 
ną zwadę, 
bo chwytam 


ustradę, Rom. 


BRATA. 


motnię głos, który wypowiedział nastę- 
р 


e słowa” 

— Przestań! Twoja praca jest 
nikczemna і bezwstydna!.., 
Napadasz twego przeciwnikaa nle- 
Jestem jego zmartym bratem, 


rozglądał się po pokoju, 
lecz nie ujrzał nikogo. Przypuszczając, że 
padł oflarą halucynacji, zdenerwowany 
wybiegł do przyległego pokoju, gdzie 
znajdowała się żona i opowiedział jej o 
tem zdarzeniu. Gdy po jakimś kwadran- 
sie w towarzystkie żony powrócił do ga- 
binetu spostrzęgł, że ów rękopis zaczęty 
zniknął bez śladu... 

Te wypadki tak zastanowiły znanego 
pisarza, że zrobiły stanowczy wyłom w 
jego krytycznem nastąwieniu do spiryty- 
zmu, a tej zmianie przekonań dał właś- 


nie wyraz w prasie. . 


Wobec wybujałej wyobraźni tego pt- 
że 
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postępku markiza. 


Stąd też szalony hałas w P 
rykańskiej I zapytania 
Kto ma rac 
Glorja czy Ko 
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Ai 


cja 
а przez 8 


pism przy 


plon obfit 
filmowi 


I dla 


przyjęciach. za 
ła już plam zabran 
księżną, о co jej 2ге 


inną Jest Glorja Swa sod! 
wiem nie potrafita 

wego 11623. 

1 trzydziestoletii 

la bowiem juž 8 

potrafiła wpilnowae 36 

Konstancja Bennett ies 
` ną kobiet 


— Wine całkowicie ponosi w” 
ny t obrzydliwy“ markiz, który S$ 
wał się tylko uwodzeniem piękny 
biet i był utrapieniem swej Żonyć 
powinna się cieszyć, że markiz И 
sobie inną ofiarę. 

Największe jednak wrażenie 
tato oświadczenie samej Glo 
a w liście do redakcii 
ini 


pisze m 
7 strzebnie rob! stę takl 
koła moich prywatnych porachiiti 
Konstancją Bennett, 

Nie zadrość była powodem 
kłótni. 

Nasz rozwód wynikł па skut 

wspólnego porozumienia. 

Nikt nikogo ліе pórzucał I mia 

czat. 
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„Różowa сог 
dziesiątkuje dzieci w тїїйб 
angielskich. 


Wśród dzieci pewnej dzie 
dymu wybuchła choroba, która 
łała wielką konsternację zarówno 
rach lekarskich jak I ro 

Jest to choroba dotychczaś 
nieznana, często doprowad: 
śmierci, a jej źródło 1 przyczyńy” 
stały dotychczas ustalone. 

Nasilenie jej wzmaga się £ 
dzień. Objawia się ona zaczerł 
niem się albo zaróżowieniem rak М Rawa, 1: 
przy równoczesnym obrzęku КОҚ отато a 
wielkiem osłabieniu i niepokoje? a efo ko 
stępuję tylko Warszay 

u małych dzieci. 

Przy wielkich staraniach 1 09 
opiece wynik nie zawsze jest Smi 
ny, rekonwalesceńcja jednak Jesi 
dzo długa 1 przykra. Jak się 
bycie choroby zabezpiecza od pO 
nego zachorowania, jednak na ® 
czas pozostawia przykre po205 
chorobowe, szczególnie w 510700 
shiki, Рао tym względem „ró! 
roba* przypomina nieco Skutki 
choroby Helne-Medina, choć nie 4 
nią nic wspólnego. 
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AMWAJA 


Tempo współczesnego życia тгео® 
zupełnie poszczególne gałęzie przemy” 
związany z niemi system rokiaim. Oir 
dzimy na powyższej ilustracji pewied P „gł 
wy Amerykanin własciciel garażu I W 
reparacyjnych па wysokim maszoło, 218 
wanym rozłożystem drzewem, ише 


cala ta historja, jakkolwiek interesująca, 
est tylko wymysłem Wallace'a.. 


samochód, który z daleka, w sposób W 
dla automobllisty, — roklatnuje zakład: 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułko% 
Za redakcję ndpowiada; Roman Furmański 


